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Ruch wyborczy.
Wiedeń, 18 września. Dziś zbiera się pod 

przewodnictwem p. Funk  ego  konferencya przewo­
dniczących klubów lewicy, celein zastanowienia się 
nad utrzymaniem t. zjy. Gemdnburgsthaft przy nowych 
wyborach. Zdaje się, iż akcya ta spełznie na uiczoin, 
albowiem takie połączenie stronnictw wydaje się 
obecnie niemożliwein. Prawdopodobnie zapadnie 
uchwała, ażeby pozostawić każdemu stronnictwu 
wolną rękę, a tylko tu i ówdzie zawarty zostanie 
jakiś kompromis. Zwłaszcza przeciw kompromisom 
[oświadczają się chrześcijańsko-socyalni i niemiouka 
narty a ludowa.

Pragł, 18 wrześni?, Odbiło się tn wczoraj 
pierwsze ugromudzome wyborczo, na którem prze- 
'mawiał poseł dr. Dyli. Oświadczył on, iż nowe wy­
bory powinny być stauowirzą odpowiedzją na postę­
powanie rządu. Nie należy wiązać rąk kandydatom 
'■i żądać od nich przyrzeczenia z góry, że dalej pro­
wadzić będą obstrukeyę. Dziś jest niemożliwem prze­
widzieć, jak się stosunki ułożą w nowym parlamen­
cie, dlatego też uczciwy zastępca ludu nie może się 
z góry do niczego zobowiązywać, ani też przysięgać, 
że dochowa takiaj lub innej taktyki. Wybór taktyki 
pozostawić należy kolegium nowowybranych posłów.

Zgromadzenie uchwaliło totiim zaufania dla po­
sła dr. Dyka i poleciło ponowny jego wybór.

R a d c a  d v o r j  H?v.rv;harth.
Wiedeń, 18 września. Były dyrektor Bnrg- 

teatru dr. B u r g h ar t k ,  obecnie radca dworu przy 
najwyższym trybunale administracyjnym, pudnł się, 
rzekomo ze względu na stan zdrowia, do dymisyi. 
Sądzą, iż chce on powrócić na dawne stanowisko 
dyrektora Burgu.

Niektórzy utrzymują, iż podał $tę on do dymi­
sji dlatego, ponieważ jest wspóiwydawcą opozycyj­
nego pisma: Die Zeit.

Nagły zgon ku. Alberta saskiego.
Wiedeń, 18 września. Arcyks. Maryn Teresa, 

z powodu śmierci brata jej, lis. Alberta saskiego, 
wczoraj wieczorem pojechała do Drezna.

J re s n o , 18 września. Para królewska natych­
miast zawiadomioną została o zgonie lcs. A ł be r t a .  
Ks. Fryderyk A igust i ks. Jerzy udali się bezzwło­
cznie na miejsce wypadku. Jak naoczni świadkowie 
opowiadają, konie powozu, w którym siedział książę 
z adjutantem swoim, spłoszyły się na widok innego 
powozu, który bardzo szybko z przeciwnej strony 
nadjechał. Książę zmarł, skutkiem ciężkich obrażeń 
wewnętrznych, po kilku minutach, nie odzyskawszy 
przytomności.

Sondolenoya oesarza Wilhelma.
Ber'in, 18 września. Cesarz Wilhelm wysto­

sował do prezydenta Stanów Zjednoczonych Mc 
Kinleya w bardzo gorących słowach zredagowany 
telegram, z powodu katastrofy w Galveston. Mc 
Kinley odpowiedział równie serdecznym telegramem.

Wieo socjalistów.
Mogunoya, 18 września. Wczoraj został tu 

otwarty wiec socyalistów niemieckich pod przewodni­
ctwem posła Singera.

Kobiety serbskie wobeo królowej Draginy.
Belgrad, 18 września. Nadzwyczajne walne 

zgromadzenie stowarzyszenia kobiet przyjęło jedno­
myślnie rezolucyę, która potępia zachowanie się 
królowej Natalii wobec pary królewskiej. Rezolucya 
odbiera także Natalii protektorat nad stowarzysze­
niem i nadaje go królowej Draginie.

B. premier wtbski a sooyaliśol.
Rzym, 18 września. Artykuł b. prezydenta 

ministrów Sonuina, ogłoszony w Nuova Antologia 
wywował tu silne wrażenie. W  artykule tym propo­
nuje autor przypuszczenie robotuików do udziału 
w zyskach z przedsiębiorstw przemysłowych, podnosi 
potrzebę ustawowej ochrony płac robotników, znie­
sienia podatku od chleba, uznania praw robotników 
co do organizacyi i strajków i t. p.

Dziennik socyalistyczny Avanti, omawiając ten 
artykuł powiada: „Program Sonniua jest naszym 
programem".

Stosunki handlowe z Czurnogórą.
Wiedeń, 18 września. Izba handlowa ogłasza, 

iż firmy, pozostające w jakichkolwiek stosunkach 
z Czarnogórą, mogfj, otrzymać potrzebne infoimaeye 
w austrya kiom muzeum handiowem w Wiedniu.

D żum a. .
Londyn, 13 września. Jak Biuro Reutera 

douosi, zdarzyło się wczoraj w Glasguwie pięć no­
wych wypadków dżumy.

Wypadki kolejowe.
Nowy Sącz, 18 września. Na dworcu tutej­

szym, konduktorowi Janowi Żmudz ie ,  który wycho­
dził z pociągu, napełnionego wojskiem, powracającem 
z manewrów, nadjeżdżający pociąg zmiażdżył głowę.

Delatyn, 18 września. Wczoraj w południe, 
podczas przesuwania wagonów, dwanaście wozów 
ciężarowych, pędząc torem kołomyiskim przy zawa­
lonym moście na Lubieżnie, runęło. Dziesięć z nich 
zdruzgotanych. W ludziach nie m i ofiar.

Bawełna drożeje.
Londyn, 18 września. Na tutejszym targu, 

ceny bawełny znów dość znacznie podskoczyły.

Wojna Anglii z Transvaalem.
Londyn, 18 września. Biuro Reutera donosi 

z Laurenzo Marąuez, że przybywają tam nieustannie 
małe oddziały Boerów, któro twierdzą, że dalsza 
walka je. t̂ bezcelową i proszą o zakończenie wojny.

Laurenzo Marquez, 18 września. Boerowie 
zniszczyli most na Knpniuldou,

Gradook, (w Kaplandzie), 18 września. Gar­
nizon miejscowości Sehweizer Reimeke na północny 
wschód od Blómhof otoczony został przez Boerów. 
Wysłano mu wojska na odsiecz.

Wojna z Shina^ni.
Londyn, 18 września. Times donosi z Pe­

kinu pod datą 7 hm., że Giers odroczył swój wy­
jazd na kilka dni. Wojska rosyjskie otrzymały 
instrukcyę nie robienia dalszych przygotowań do 
przezimowania w Pekinie. Zdaniem wyższych urzę­
dników, nie ulega wątpliwości, że od cesarzowej 
wyszedł był w swoim czasie nakaz zamordowania 
wszystkicli posłów. Morderstwo, dokonane na lvette- 
lcrze, było jednak przedwczesne i uniemożliwiło 
wykiwanie zbioruwego zamachu, uplnnowanego przez 
cesarzowę regentlcę i księcia Tunna.

Londyn, 1S września. Times donosi z Szan- 
gaju 13 b. in., że niemiecki urząd spraw zagrani­
cznych zawiadomił Lihtiiiezu.ua za pośrednictwem po­
selstwa chińskiego w Berlinie, iż jest potrzebnem, 
aby oddał swe pisma uwierzytelniające posłowi nie­
mieckiemu Mummowi, który potem zażąda od cesa­
rza niemieckiego dalszych instrukoyj. W  rozmowie, 
juką Czang miał z posłem niemieckim Mmmm m, ten 
ostatni zwrócił uwagę, że Chiny nie powinny zwle­
kać z rokowaniami, gdyż to wywołaćby mogło roz­
dwojenie wśród mocarstw. Muium dodał, że Niemcy 
zdecydowane są zatrzymać większą silę wojenną 
w Chinach, dopóki sprawa chińska ku ich zupełne­
mu zadowoleniu nie zostanie załatwiona. Liliimczau 
odpowiednio do tego telegrafował do generała Junglu, 
aby wszclkieini siłami starał się skłonić cesarzu i 
cesarzuwę wdowę do powrotu do Pekinu i wydale­
nia księcia Tuana.

K s  m, 18 września. Admirał Tandiani tele­
grafuje z Tuku, że żołnierz niemieckiej marynarki 
przy czyszczeniu broni przez nieostrożność zastrzelił 
włoskiego marynarza. Niemiecki komendant napisał 
z tego powodu list do admirała włoskiego, w którym 
wyroża swe ubolewanie z powodu tego nieszczęśliwego 
wypadku.

Londyn, 18 września. Wedle doniesień z Tuku, 
zdarzył się w Tungczuu przy niszczeniu zapasów 
prochu nieszczęśliwy wypadek. Dwóch krajowców zo­
stało zabitych, a jeden oficer białych, 10 białych 
żołnierzy i 24 miejscowych żołnierzy zostało ranio- 
uyeb.

Kolonia, 18 września. Kolnisęhe Ztg. donosi 
z Londynu pod datą wczorajszą: Chiny zamianowa­
ły także generała Jung-Id, jako trzeciego pełnomo­
cnika do rokowań pokojowych; nominacya ta wywo­
łuj e tu jednak wszędzie niezadowolenie, pokazuje 
się bowiem, że wojska Junglu brały udział w ataliu 
na poselstwa, a nawet, jak słychać, atak ten wyko­
nany został na rozkaz samego Junglu.

Berlin, 18 wrześna. Biuro Wolfa donosi 
z Shaugaju pod datą onogdajszą: Podług urzędowe­

go doniesienia z Tientsinu z daty 11 bm. miejsco­
wość Liang spaloną zuatała przez woiska niemieckie, 
do których przyłączyło się 40 żołnierzy z wojsk 
bengalskich. W walce padło 500 bokserów. Wojska 
ciiińskie, które znajdowały się w Liang, uciekły. 
Po stronie niemieckiej jest jeden żołnierz zabity, a 
pięciu rannych.

Nowy Jork, 18 września. New TorJe Eeraltf, 
ógłąsza depeszę z Waszyngtonu, że generał amery­
kański Chaffee otrzymał instrukcyę niegodzenia się 
na żadne propozycye ze strony Luuinczana, dp- 
póki nie będzie miał pewnychgwamncyj co do bezpie­
czeństwa życia i własności obywateli amerykańskich 
w Chinach.

Frankfurt, 18 września. Frankfurter Zeituug 
douosi z Szangaju pud datą wczorajszą, że Rosya 
nie po raz trzeci spróbowali ataku na forty w Pei- 
tang, zostali jednak znowu odparci.

Londyn, 18 września. Times donosi z Szau- 
gąju: Przed wyjazdem swoim, Lihunczau telegrafi­
cznie wysłał pismo do tronu, w którem podnosi 
ciężkie zarzuty przeciw Tuanowi i żąda jego wy­
dalenia.

Fotersburg, 18 września. Jak douosi No- 
woje Wremia, wojska rosyjskie w najbliższym czą- 
sie opuszczą Pekin. Poseł rosyjski Giers zamieszka 
w Tieutsinie i będzie prowadził rokowania z zastę­
pcami chińskimi, dojeżdżając w razie potrzeby do 
Pekinu.

W&aayngton, 18 Wutingfang otrzymał tele­
gram od Cziuga, w którem mu ten ostatni donosi  ̂
że ma pełnomocnictwo do prowadzenia rokowań z Li* 
Imnczanem. Wutingfang ma prosić Stany Zjednoczo­
ne, aby poleciły posłowi swemu w Pekinie, Oonge- 
rowi, przystąpić do rokowań pokojowych.

Wypadek.
Wrocław, 13 września. W  Lignicaeh najechaj 

wóz kolei elektrycznej na oddział wojska. Jedoń 
żołnierz został zabity, wielu jest rannych.

Bankiet naoyonalistyczny w Paryżu.
Rzym, 18 września. Burmistrz lir. Co l onną,  

który przyrzekł był swój udział w bankiecie nacjo­
nalistycznym, urządzanym przez paryską Radę muni­
cypalną, odwołał swój udział po konferencyi z mini­
strem dla spraw zagranicznych Viscouti Venostą.

Rozwiązanie parlamentu angielskiego 
i nowy parlament^

Londyn, 18 września. Na wczorajszej Radzie 
gabinetowej w Balmoralu, podpisała królowa obwie­
szczenie, wedle którego parlament zostaje z dnielu 
25 września r o z w i ą z a n y ,  a nowy parlament zbie­
ra się 1 Listopada.

Pojedynek.
Budapeszt, 18 września. Odbył się tu poje­

dynek na pistolety pomiędzy właścicielami dóbr: kr. 
T. Csacsyin a Belą Justliem. Obaj zapaśnicy wyszli 
bez szwanku. Powód pojedynku niewiadomy.

Obawa strojku.
Praga, 18 września. Niektóre dzienniki do­

noszą, iż istnieje obawa, iż wkrótce może wybuchnąć, 
ponowny strejk górników wszystkich rewirów gór­
niczych.

Praga, 18 września. Dnia 25 b. m. odbędzie 
się w Kladnio zgromadzenie robotników górniczych, 
na którem zapadnie uchwała co do ewentualnego 
strejk ii.

Zdrada stanu w armii rumuńskiej?
B ukareszt, 18 września. Doniesienie dzien­

ników, wedle którego kilku oficerów i podoficerów 
armii rumuńskiej znajduje się w śledztwie, z powo­
du zdrady stanu, dementują sfery kompetentne.

Rewanż.
Praga., 18 września. Na posiedzeniu kolegium 

miejskiego uczynił jeden z Młodoczechów wniosek, 
ażeby ze względu, iż podczas zjazdu „Sokołów" 
w Ołomuńcu, usunięto tam na rogach ulic napisy 
czeskie, obecnie zrewanżowano się w Pradze przez 
usunięcie napisów niemieckich ze szkół tamtejszych. 
Wniosek przekazano Radzie miasta.

Samobójstwo.
Budapeizt, 18 września. Znany rzeźbiarz 

K o e l l o e  zastrzelił się. Powodem samobójstwa jest 
nieuleczalna choroba.
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Rada ministrów.
Wiedeń, 18 września. Wczoraj odbyła się 

kilkoy dzinna, Rada ministrów pod przewodnictwem 
prez. ministrów dra Koerbera.

Przed wyborami.
Ołomuniec, 18 września. Kierownictwo nie­

mieckiej partyi ludowej zastanawiam -ńę wczoraj 
nad ukryą wyborczą. Przy tej sposobności wyrażono 
rządowi nieufność, z powoda zamierzonego otwarcia 
uniwersytetu czeskiego na Morawach i postanowiono 
/ainieyować przeciw temu projektowi jak najostrzej­
szą obstrukcyę.

JLinc, 18 września. Lhiz&r Yolhsblatt bardzo 
ostro atakuje manifest wyborczy Młodouzccłiów i 
[rnWiada, że Młodoczesi odstręczyli nim jeszcze bar­
dziej swych b. Sojuszników, t. j. Polaków i kat. pal 
tyę ludową, gdyż ani pierwsi, aui druga nie dadzą 
»ię pozyskać dla myśli państwowego prawa cze­
skiego. ,

Rozkaz dzienny cenruza.
Wiedeń, 18 września. Cesarz wydał następu­

jący, datowuuy z Jasła 16 września, a zwrócony do 
ministra wojny, rozkaz:

„Z uzasadnioną nadzieją oczekiwałem ma­
newrów, w których wzięły udział wojska I., VI., X. 
i XI. korpusu oraz wielkie oddziały obydwu obron 
krajowych, podzielone na armie i postawiono pod 
dowództwo wypróbowanych komendantów. Okazały te 
bardzo znaczne części siły zbrojnej nietylko swoją 
sprawność wojenną, co innie bardzo zadowoluiło, ale 
okazały także silną spoistość i wzajemną przyna­
leżność do siebie, zmierzającą do wysokiego celu.

To ponowne stwierdzenie doskonałego ducha i 
niezłomnie wiernych mi uczuć wojska i obudwu obron 
t_iło się dla mego serca radością, kiedy dzisiaj w 

ich imieniu jego cesarska i królewska wysokość go- 
ueral broni, arcyksiążę Rainer w porywających sło­
wach wyraził mi głęboko odczute życzenia szczęścia 
i błogosławieństwu z okazyi niedawnej uroczystości 
70-tych urodzin.

Prawdziwie symbolicznie nastąpiła ta manife- 
stacya po wszystkich tak cennych dla mnie, a po­
przedzających ją innych, ukazując siłę zbrojną, jako 
wspólną spiżową tarczę, która chroni ojczyznę. Pe­
wien jestem wspólności uczuć całej sity zbrojnej lą­
dowej, jeżeli stąd, z pola manewrów, z najpeiniejszeni 
uznaniem wspomnę o naszej marynarce, która zawsze 
a teraz właśnie wśród osobliwie trudnych warunków 
w dalekiej wschodniej Azyi z taką chwałą wznosi 
Hagę Austro-Węgier.

Do głębi poruszony, dziękuję gorąco mojej ca­
łej sile zbrojnej za jej niewzruszoną wierność i po­
święcenie dla wzniosłego zawodu i dla mojej osoby 
i z głębi serca życzę, aby wszechmoc Boga błogo­
sławiła naszym sztandarom i flagom dla dobra uko­
chanej jjjoayany i mego doinu, którego duma i chwa­
ła tkwi w węzie łączącym to, co zjednoczyły stu­
lecia.

Na Filipinach.
Londyn, 18 września. Z Filipinów donoszą 

o niezwykłym wypadku. Kapitan Mc Quisstou dostał 
nagło przed frontem wojska pomieszuuia zmysłów i 
zastrzelił kilku żołnierzy. Koledzy zabitych strzelili 
następnie do kapitana i położyli go trupem.

Wdzięczność krćlowoj Wiktoryi.
Londyn, 18 września. W dowód wdzięczności 

za pomoc, okazaną przez Australię pudczas wojny 
■(. Trausyaalem, poleciła królowa ks. Jork i jego 
małżonce udać się do Australii i otworzyć tani 
w jej imieniu nowy parlament.

Wiedeń, 18 września. Kierownictwo mane­
wrów galicyjskich, z szefem sztabu generalnego br. 
Bockiem na czele, przybyło tu wczoraj popołudniu 
/. Jasła.

Wiedeń, 18 września. Gubernator B inku austr. 
weg. dr. B i l i ń s k i  powróci! z urlopu i objął urzę­
dowanie.

Kavr«, 18 wrześniu. Kawa Santos Goud Ave- 
rage no. wrzesień 48*50, na styczeń -19'— .

F rankm rt, 18 września. Austr. kred. 2QĆ'90> 
Laura 192'—, Disconto 17MO.

Już wyszedł z druku i jest do na­
bycia w administracji naszego pisma

„Kalendarz Słowa Polskiego"
najobszerniejszy i najlepiej pod wzglę­
dem informacyjnym opracowany.

„Kalendarz Słowa Polskiego", ozdobiony 
kilkudziesięciu liuslracyasni, obok bogatej i 
wszechstronnej treści, zawiera popra­
wiony według ostatnich wykazów hipo­
tecznych

w m. Lwowie, oraz plan i rozkład miejsc 
w nowym teatrze miejskim.

„Kalendarz Słowa Polskiego"
oprawny jest w  płótno.

l a  zaliozką nie wysyła sif.

K H W ttó K  A.
Temperatura. L>ziś rano o godzinie szóstej 

było - f  6° R.

Namiestnik Leon br. Piniński powrócił do 
Lwowa.

Wiceprezydent namiestnictwa p. Lidl w yje­
chał do Abazyi, celem dokończenia rozpoczętej kura* yi.

Mianowanie. Lwowski wyższy sąd krajowy 
zamianował kancelistą sądowym pomocnika kancelaryj­
nego, Bazylego Dereżyukiego, w Samborze dla Łąki.

Z Tow. literackiego im. A. Mickiewicza. 
Onegdaj odbyto się posiedzenie wydziału Towarzystwa, 
na którem wybrano prof. H. Kopię skarbnikiem i admi­
nistratorem wydawnictw, a dr. K. Hecka bibliote­
karzem.

Takie powód. Rn Lubińską J ilię, przekupkę, 
siedzącą spokojnie wczoraj rano na Rynku, spoglądała 
uaturczywie jakaś je j uiozuaua koleżanka „po straga­
nie*. Zniecierpliwiona tern Julia zapytała uiezuauą ko­
bietę „co  w niej widzi w esołego", ta zaś w odpowiedzi 
chwyciła za stołek i tuk zbiła Julię, że ją  opatrywać 
musiała stucya ratunkowa.

Zemścił się. Dziesięcioletni Dawid Kopp świad­
czył przed kilka dniami przeciwko niejakiemu Budzi- 
ckiemu, który na mocy tego świadectwa dostał 3 dni 
aresztu. Budzicki, wyszedłszy wczoraj z więzienia, na­
padł na Zuinarstynowie na Koppa i zadał mu kilka 
ran na głowie i pod oczyma. Koppu opatrzyła stacya 
rat., Budzicki zaś zuowu powędrował do „kozy*.

Za zbrodnię podpalenia staw ił wczoraj 
przed sądem przysięgłych WaayJ Bubuycz, włościanin 
z Pudsosuowa, oskarżouy o podpalenie własnej chaty, 
do której jeduak rościli sobie pewue prawa krewui 
zmarłej jego żony.

Mimo potakujących poniekąd zeznań świadków, 
sędziowie przysięgli wydali wyrok uuiewiuni.ijąoy.

Oskarżonego bronił dr. S o k a l .
Straszny wujcio. Aranka Śliwka, 18-letuis 

dziewczyua, stanęła sobie wuzoraj wieczór na bramie 
domu pod 1. 6, w rynku, gdzie je j wujcio jest dozor­
cą. Ponieważ Aranka jest bardzo rozmowną, więc nic 
dziwnego, że jacyś dwaj faceci weszli z uią w dyspu­
tę. Przyjemną rozmowę przerwał uugle straszny glos 
wujcia, podejrzywającego Aroukę o romanse i aui się 
rozmowna dziewczyua oglądnęła, a już zaczęły ua uią 
padać razy strasznego wujcia. Nie pomogły tłó- 
maozeuia, że „panowie* ci oglądali tylko kamienicę, 
Jana III, a do uiej ani słówka „pisnęli*, wujcio bił, 
a potem okrwawioną zaprowadził na stucyę ratun­
kową.

Okręgowy zjazd straży pożarnych osho- 
tniozyoh w Nowym Targu. W Dniach 8 i 9 
b. m. odbył się w Nowym Targu zjazd straży pożar­
nych, uależącycb do III. okręgu. Duia 8 o godzinie 
5Vs rauo powitał przyby wającycli delegatów nu dwor­
cu kolejowym  p. Jan Hnszel, naczelnik straży nowo­
tarskiej, następnie cały pochód udał się przy dźwię­
kach muzyki do miasta. O godz. 9 odbyto się nabo­
żeństwo w kościele parafialnym o godz. 11 zgroma­
dzenie w  sali Sokoła, pięknie na ton cei udekorowa- 
uej. Zgrcmadzouycli powitał imieniem miastu wicebur­
mistrz p. Rekucki, a na powitanie odpowiedział na­
czelnik związku p. Jan Jasica z Nowego Sącza. Prze­
wodniczącym zgromadzeuia obrano p. Kokuckiego, se­
kretarzem p. Kuliga.

Na zgromadzenin zapadły następujące uchw ały:
1) Udaó się do Rud powiatowych w Nowym Tar­

gu, Liwauowy, Nowym Sącza, Grybowie i Gorlicach 
z prośbą, by zarządziła w miastach podział uu sekcyo 
i aby zumiauowauo delegatów ogniowych, celem szyb­
szej ukcyi ratuukowej i przeprowadzenie rowizyę ognio­
wych. 2 ) P u  r pomnieć zwierzoiuiościom gminnym urzą­
dzenie zbiorników ua popiół przy mieszkauiach. 3) Ru­
gow ać sprzedaż zapałek siarkowych, jo,ko łatwo zapal- 
uych. 4) Odnieść się do Zwierzchności gmiuuych i 
organów policyjnych III. okręgu związku, by dopilno­
wano jakości sprzedawanej nafty i domokrążców z naftą 
usunąć. 5) Prosić starostwa, aby wzywano gminy do 
przekładania wykazów odbytych rewizyj ogniowych i 
winnych karać. 6) Nie wolno trąbka zwoływać straży 
na ówiozeuia, sygnał ten bowiem ma być używany wy­
łącznie podczas wybuchu pożaru, i ) Oprócz pocliwął 
maja być pilnym strażakom uazielaue nagrody, o które 
wydział ma się postarać. 8 ' Wniosek p. Pliukiewicza 
lustratora Rady powiatowej w Nowym Targu: uznaje 
się potrzebę urządzenia kursn pożarnego w Nowym 
Targu, a o subwencyę ua ten cel udać się do tiuiit. 
Rady powiatowej. 9) Wszelkie przybory i rek wizyta 
ogniowe zakupywać w kraju.

Bezpośrednio po zguinndzeniu o gods, 4 odbyły 
się zbiorowe ćwiczenia ochotniczych straży pożarnych 
całego okręgu i wypadły nader dodatnio, co uznała 
imbliczuosć, darząc ćwiczących oklaskami. W program

ćwiczeń wchodziła i próba użytku nowej sikawki ssą- 
eotłoczącej z fabryki p. Rożna w Krakowie, przy któ­
rej sam p. Rożen był obecnym.

Wieczór odbyło się przedstawienie amatorskie, 
u potem zabawa z tańcami, zaś d. 9 zbiorowa w y­
cieczka do Zakopanego i Morskiego Oka. W zjeździć 
brało udział ogółem 38 delegatów, w wyciecze zas 22.

Pożar młyna. Z Tryestu donoKsą nam : Wielki 
młyn parowy „Ekonom* spalił się doszczętnie. Szkoda 
wynosi przeszło 2 ,000.000 koron; 500 robotników ao 
stuło bez roboty.

Miłosierny kapłan. Ogromne zbiegowisko 
wywołały w niedzielę d. 16 b. m. w Nowym Sączu 
nieludzkie krzyki i jęki w ul. Jagiellońskiej obok 
ogrodu miejskiego. Mianowicie ze wsi Źeleźuikowy 
przywieziono do szpitala parobka Rudnickiego, którego 
tamtejszy proboszcz ks. Jeude obił tak niemiłosiernie, 
że dostuł uapudów wuryacyi. Budujący przykład dla 
parafian.

W  Krakowie rozpoczął się wczoraj jesienny 
jarmark na konie. Obeslauy jest, jak  dotąd, bardzo 
stubo. Przybyło koui zaledwie kilkunaście. Większego 
ruchu spodziewają się po powrocie wojskowych do 
Krakowa.

Z Krakowa donoszą nam : Wczoraj w nocy wy­
buchł pożar na Prądniku czerwonym Ogień, który zrzą­
dził małą szkodę, byłby wypadiriem uie zusługującym 
na uwagę, gdyby nie to, że to już 10 pożar w tej wsi 
od dwóch miesięcy. Zachodzi więc niemal pewność, że 
grasuje tam jakiś podpalacz.

Otwaroia uowej szkoły ewaugieliokiej dokonano 
wczoraj w Krakowie.

Bawi w Krakowie znakomity aktor warszawski 
Bolesław Leszczyński i prawdopodobnie wystąpi gościnnie 
ua scenie krakowskiej.

Flaga parlamentarza. Herman TThde, akrzę- 
tuy zbieracz wspomnień z wojny franousko-nieinieckiej. 
przytacza następującą zabawną anegdotę z chwil, ka 
pitulf.oyi Sednnu. Kapitulacyi twierdzy sztab niemiecki 
spodziewał się łada chwila, nie spodziewano się jednak, 
aby to nastąpiło tak rychło. Aż oto nagle na murach 
Sedanu ukazali się biała fingal Wzruszenie w szere­
gach niemieckich zapanowało ogólne. Wydano natych­
miast polecenie, aby ze strony pruskiej wyjechał par­
lamentarz, a był nim pułkownik Brousnrt v. Soflellen- 
dorff. Już siedział parlamentarz na koniu, obok niego 
stał trębacz, wymagauy przez regulamin, gdy spostrze­
żono, iż z główuej kwatery zupomuiauo wziąć białej 
flagi pni-inmoutarza. Świta króla Wilhelma, który z są­
siedniego pagórka przypatrywał się Sedauowi, zaczęła 
szukać po kieszeniach ohuatek do nosa. W izystko ua- 
próżno, gdyż oficerowie używali bez wyjątku koloro­
wych chustek jedwabnych. W reszcie ktoś bardziej od 
iutiych pomysłowy skoczył do wozu kuchennego, w 
którym gospodarował kucharz w  biatem ubrauiu. Ze­
drzeć ze zdumionego kuchmistrza fartuch biały, obciąć 
go szablą odpowieduio i przywiązać do kija było dzie­
łem jednej chwili. I oto za chwilę oblężeni ujrzeli 
pułkownika v. Sehelleadorffa. kłusującego pod osłoną 
flagi... z fartucha kucharskiego.

Zabójstwo dyrektora gimnazjum. Z Char- 
kowa donoszą do Now. Wrem.: Po nabożeństwie z oka­
zyi rozpoczęcia roku szkolnego, do gabinetu dyrektora 
gimnazyum Tichanowicza wdarł się drugoroozny uczeń 
klasy 7 Aleksander Iwanow, młodzieniec 19-letui, aby 
dowiedzieć się o rezultacie sw ojego powtórnego egza­
minu z języka łacińskiego. Dyrektor oświadczył Iwa- 
uowowi, że będzie mu wydaue świadectwo z 7 klas 
z prawem wstąpieniu do instytutu weterynaryjnego. 
Iwuuow miał nadzieję, że dostanie promouyę do kiasy 
ósmej. Dyrektor, widząc wzburzenie Iwauowa, wyszedł 
ua korytarz. Iwuuow strzelił za nim ; kula przebiła' 
matowe szkło w drzwiach i odbiła się o śoiuuę kory­
tarza; druga kula zabiła Tichanowicza na miejscu. 
Usłyszawszy wystrzał, nauczyciele chcieli wybiedz ze 
swego pokoju , gdy tymczasem wbiegł tutaj Iwanow i 
strzelił do nauczycieli. Knla trufilr. w okno. Iwanow 
strzelił raz jeszcze i trafił w bok nauczyciela Gorkie- 
w ioza, poczem wybiegł beczuemi drzwiami z girnni- 
zyum , wsiadł do dorożki i kazał się zawieźć do biura 
policmajstra. Nauczycielowi Gorkiewiczowi kulę wydo­
byto szczęśliwie. ZaDity dyrektor Tiohanowioz pozosta­
wił żonę i troje dzieci. Śledztwo prowadzi sędzia śled­
czy do spraw ważniejszych

Odszkodowania kolejowe. Rodziny ofiar, 
które ntracity życie, oraz osoby, ktnre poniosły obra- 
żeniu w katastrofie kolejowej pod Castei-Giubileio, 
otrzymały oi zarządu kolei południowej odszkodowanie 
w ogólnej sumie 14 mil. lirów. Ponieważ z pośród ran 
nych 2 umarło, zatein lics-ba zmarłych wynosi 16, ciężko 
rannych jest 29. lekko poszkodowanych 8.

Zliiaili. W Klęczanach pod Nowym Sączom 
zmarł Ferdynand barou B r n n i c k i ,  właściciel dóbr 
i raflueryi nafty, przeżywszy lat 56. Zuiarly cieszył się 
powszechnym szacuukiem , szczególniej opiekował się 
ludem wiejskim w własnej gm inie , gdzie też był do 
ostatniej chwili wójtem. Cześć jego  pamięci.

Do nabyoia w AdmiuiBtracyi Stówa Polskiego 
następujące dzieła i broszury: Józef M a s k u f  f  „Zaszu­
mi las*, tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław R o z  s u w ­
ak  i. „M oja oórka“ . Cena 2 kor. 50 bel- Stanisław 
R o s B o w s k i .  „P sych e" zbiór poezyi. C eni 3 kur. 
A b g a r - S o ł t a u .  „Panna Siekierczauka*. C- na 2 kor 
„Przewoduik do kąpiel*. Cena 1 kor. „Przygotowania 
wojenue Rosyi“ . Cena 1 koi Z m o g a s ,  „Barciuow>cy* 
Cena 5 kor.
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W  Petersburgu otwiera aptekę rodaczka 
nasza p. Leśniewska, która, po złożeniu odpowiednich 
egzaminów, otrzymała stopień magistra fimnacyi. Jsst 
to pierwszy wypudólr w Rosyi otrzymania przez kobietę 
pozwolenia na otworzenie apteki. Aptekę na wszystkich 
stanowiskach obsługiwać będą kobiety.

W  Lipsku nakładem Smidtu i Giiuthera wy­
szła Świeżo „Podróż z W ąsowiczów kr. Potockiej do 
Włoch w r. 1826— 182T<i, wydana przez Kazimierza 
Etryjeńskiego wraz z nieznanymi dotychczas listami 
królowej Karoliny ueapolitańsiciej, królowej Katarzyny 
Westfalskiej i w. iuu. Przekład Murschal v. Bihersteiiin. 
Dodatek do książki stanowi „Dziennik Franciszki 
Kra emskiej* w przekładzie Konrada Fischera.

Córkę poety amerykańskiego, Longfellowa, 
p. Tborp, spotkał w tych dniach zaszczyt nielada. Jak 
wiadomo, w jednym z najpopularniejszych poęmatcw 
tego poeny p. t. „Hiavatha“ tenże opiewa lo&y plemie­
nia indyjskiego Oiibway. Otóż nieliczni już pozostali 
członkowie tego plemienia wysłali deputacye do córki 
poety z oświadczeniem, iż, zapoznawszy się z treścią 
poematn, pragną ją  uczcić w najwymowniejszy, na 
jaki ich stać, sposób, mianowicie przez przyjęcie do 
plemienia. Ceremonia odbyłu się z powagą, indyauom 
właściwą. Pani Thorp wypowiedziała przy tej okazyi 
długą mowę w dyalekcie ojibwayów i ofiarowała ple­
mieniu portret swego ojca, oprawny w korę.

Poszukiwania,. Obecnie cztery wyprawy czy­
nią poszukiwania za Andrćeiu, który, jak  wiadomo, 
w dniu 11 lipca r. 1897 wzniósł się w  towarzystwie 
Strindberga i Frnukla w balonie „O rzeł" z jednej 
z wysp grupy Szpicbergu —  i zginął bez wieści. 
Pierwsza z tych wypraw pozostaje pod dowództwem 
kapitana Svedrupa, towarzysza Nansena, kióry wyru­
szył na „F ram ie" w r. 1898 w podróż do biegnua 
północnego przez cieśninę Smitha. Dnia 4 sierpnia 
;.l898 zawinął ,.Fram“ do Upesuivik, a od tego cinia 
jhrak wiadomości o jego losach. W razie niemożności 
jdotarcia do bieguna miał Svedrup powrócić ua wscho­
dnio wybrzeża Gienlaudyi i tam szukać ślady Andr&e- 
‘go. Baron Troił, rosyjski podróżnik podbiegunowy, 
.wyruszył w czerwcu r. b. ku biegunowi północnemu, 
j»  jednocześnie z zamiarem poszuaiwania Andrćego. 
Dr iga, którą obrał, prowadzi do tej części morza lodo­
watego, której dotychcsoz nikt jeszcze nie badnł, mia- 
.uowicie do części oceanu na północy Syberyi, pomię­
dzy drogą, którą przebył „Fraiu“ , a tą, którą przebyła 
.tu k smutu!e zakończona wyprawa amerykańskiego 
dziennika New York Herald w r. 1881 na okręcie 

Jouuetta".
Wroszcie czwdrta ostatnia wyprawa wyruszyła 

przed kilku zaledwie dniami z Hamburga. Jest to wy­
prawa prywatna, urządzona przez wysłużonego kapita­
na marynarki niemieckiej Rnuendahla, który przygoto­
wywał się do niej już od lat trzech. Zamierza on po­
płynąć prosto na północ od Szpicbergu, gdzie, jeżeli 
nie dotrze do bieguna północnego, ma nadzieję natra­
fić na ślady Andrćego. Okręt „M atador", na którym 
kapitan Rau.eudahl wyruszył w  drogę, jest zwykłym 
żaglowcem, mało co większym od łodzi rybackiej. Prócz 
kapitana, załoga składa się 8 sześciu osób.

U więzi O ki 3 2200  osób we W łoszech pod za­
rzutem nałożenia do spisków anarchistycznych. Za ize- 
kome pochwalanie królobójstwa zaś około tysiąó ludzi. 
W mieście Auconie, liczącem nie więcej, niż 35.000 
mieszkańców, wydano w tym kierunku 132 wyroków 
w jednym tylko miesiącu sierpniu, zasądzając łącznie 
na 144 lata więzienia i 163.000 franków grzywny.

0 0 0 0  mowoów przygotowały partye republi­
kańska, i demokratyczna na czas nadchodzących wybo­
rów na prezydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej. Kużdy z tych m ówców politycznych przed

K A PELU SZ K SIĘD ZA
1 1  POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.

NAPISAŁ

E M I L I O  D E  M A R C H L
(Tlórnaczona z włoskiego).

(C iąg dalszy).

A jak się wziąć do tego? Stary był podejrzli­
wy; nie zastawszy obiecanego notaryusza, nie wy 
ciągnie pieniędzy, — może nawet przybędzie bez 
pieniędzy, lub jakich wartościowych dokumentów. 
Trzeba na tym punkcie postępować z wielką -,vstro- 
żudścią, przyjąć go wesoło, skłonić do rozgadania 
się, pokazać mu pałac, wielki salon na piętrze, ku­
chnie, stajnie, podziemia... Podziemia — powtórzył 
w myśli, podkreślając niejako ton wyraz.

Gdyby ksiądz zszedł tylko ze dwanaście stopni, 
aż do pierwszych drzwi drewnianych, to zamknięty 
za niemi, byłby w jego mocy bez r.ituuku. Za temi 
grubemi drzwiami był lnbinnt sklepień, pochodzący 
jeszcze z dawniejszego średniowiecznego zamczyska, 
na którego miejscu wybudowano teraźniejszy pałac. 
Ludzie już dawniej ze strachem omijali to miejsce.

Był to niejako teren nie należący do nikogo, 
gdzie rzeczywistość ustawała. Ale trzeba było na­
mówić starego, żeby zeszedł, a przedtem zapewnić 
się, czy ma pieniądze, czyli wydrzeć mu je z rąk.

Baron westchnął głęboko i przewrócił się 
w łóżku. Tu zaczęły gję gny. Miejsca ciemne, 
przepaściste, groty, drwalnie, kałuże, lochy czarne, 
schody ciemno i wilgotne i wiele, wiele pajęczyn, 
które go otaczały, oplątywały, przeszkadzały mu 
w ruchach, a potem dziwa- zna walka pomiędzy nim

przyjęciem przez komitet partyi musi przejść przez 
pewien rodzaj egzaminu konkursowego, z którego wy­
chodzi zwycięzcą zaledwie jeden ua pięciu czy sześoiu 
kandydatów. W toku bieżącym pierwszym egzamina­
torem partyi republikańskiej jest niejaki Hedges. Każda 
próba trwa pół godziny, poczein komioya egza­
minacyjna daje kandydatowi wskazówki co do zmian ko­
niecznych w jego sposobie przemawiania po i go­
lem niebem do tysięcznych nieraz tłumów słuchaczów. 
Następnie kandydaci przyjęci, oddawani są pod opiekę 
członków partyi, którzy dają im wskazówki co mówić 
mają, jaki program popierać i jakich przeważnie argu­
mentów używać. Wymaga tego jednolitość akcyi, bez 
której trudno o zwycięstwo. W reszcie osobna komisy a 
„katalogują" mówców wedle zdolności i cech chara­
kterystycznych, poczem wysyła ich do komitetów pro- 
wincyonalnych, które w swoim czasie dadzą ostateczne 
hasło do rozpoczęcia kampanii wyborczej.

Wydatki sułtana. Z okazyi jubileuszu sułta­
na Abdul Hamida, jeden z finansistów stumbulskich 
obliczył, iż ze wszystkich monarchów europejskich suł­
tan turecki najwięcej wydaje ua utrzymanie swego 
dworu. Lista cywiiua sułtana, wynosząca 120 milio­
nów franków roczn ie, nie wystarcza na rozległe po­
trzeby, tak że następca Mahometa wydaje najmniej 
150 milionów franków rocznie. Między immini sułtan 
rozdaje za 40 mil frau. rocznie podarunków monar­
chom zagranicznym i dygnitarzom ze swego otoczenia. 
Około 25 mil. fr. kosztuje żywność mieszkańców Yihliz- 
kioakn, około 28 mil. wynoszą pensye otoczenia, około 
38 mil. —  harem i utrzymanie pałaców, około 2 mil. 
szatnia sultańska i liberya służby. Ze 150 miliomnv, 
wydawanych corocznie, t y l k o  17 mil. fran. ulatnia 
się... bez śladu i tonie w kieszeniach wielkich i ma­
łych eunuchów, zajmujących się dostawami ua potrze­
by dworu sułtańskiego.

Sensacyjny proces. Piszą z W ilna: Niedawno 
na mocy postanowienia wileńskiej izby sądowej, tu­
tejszy fryzyer Dawid Bioudes został oddany pod sąd 
pod zarzutem usUownuia zabójstwa młodej, służącej u 
niego dziewczyny, Wincentyuy Grudzińskiej. W  z. r. 
w wilię żydowskich świąt Purym w mieszkaniu Blou- 
dosa usłyszano straszne wołanie o pomoc. Gdy zjawiła 
się policyn, prsed domem ujrzano całą we krwi służącą 
Grudzmską, która zeznała, że w nocy ujrzała nad sobą 
Dawida Bluudesa i drugiego żyda z nożami w ręku. 
Ponieważ rozeszła się pogłoska o usiłowaniu morder­
stwa rytualnego, a z drugiej strony zeznania ofiury nie 
były zupełnie jasne, przeto sędzia śledczy postanowił 
oddać Grudzińską pod obserwacyę lekarską. Dziś Gru­
dzińska, którą znaleziono w normalnym stanie władz 
umysłowych, została uwolnioną z domu zdrowia, a Blou- 
desu oddano pod sąd pod zarzutem usiłowania morder­
stwa. Sprawa budzi powszechne zaciekawienie, obrońca 
Bloudeśłhj tidw. przys. Margoliu, stara się o przeniesie­
nie je j do Petersburgu dla zapewnienia zupełnej bez­
stronności sędziów przysięgłych.

K o r o n k i .
Wobec wzrastającej wciąż mody koronek, nie od 

rzeczy będzie kilka słów poświęcić temu przemysłowi, 
który w wiekach ubiegłych najsłuszniej mógł być do 
sztuk pięknych zaliczony, albowiem wielcy artyści, jak 
Leonard da Vinci, kreślili do nich wzory. Malarze szkoły 
holenderskiej szesnastego i siedemnastego wieku w  swo­
ich portretach królów, królowych i dyplomatów, z całą 
dokładnością odtwarzają przepyszne koronkowe man­
kiety i kołnierze na tle czarnych aksamitów. Zwiedza­
jąc muzea europejskie, można na tych portretach ba-

a ogromi.ym czarnym pająkiem, który w grumie był 
tylko .jego księdzem.

Oh!.., zakrzyknął, zrywając się na łóżku. — 
$ witało. —  W ogrodzie zaczynały świgotać ptaszki.

Słodkie wspomnienie dzieciństwa, jakby w prze­
locie, ochłodziło mu twarz swem skrzydłem, odmło­
dziło i odświeżyło na chwilę jogo myśli. Jakie to 
były piękne poranki, kiedy wyskoczywszy z łóżka, 
biegł oddychać świeżem powietrzom, odświeżać się 
rosą, kapiącą z róż kwitnących, kiedy z fuzyjką wy­
chodził ua polowanie, kiedy przyklękał pobożnie na 
odgłos dzwona na Anioł Pański. Ten sam dzwon 
słyszy w tej chwili. Na probostwie jest jeszcze ten 
sam Don Antonio, ksiądz, który go chrzcił...

Ale wtenczas jakież to łatwe było zagadnienie 
jego życia. Nie było żandarmów, czyhających u wej­
ścia i nie wiedział jeszcze, co to jest prokurator 
królewski. Teraz, jeżeli ksiądz nic przyniesie pie­
niędzy, z;i. dwa dni Suiitnfnsca będzie oskarżony przed 
sądem. Dla człowieka jego n du liańba gorsza od 
śmierci,

Dlaczego się nie zabije? Dlaczego nie 'wyrwie 
się z tego błędnego koła ?

Zapewne lepiej zabić się, jak dać się uwięzić 
przez zbirów. Na tę myśl krew starych Sautafusca 
gotuje nm się w żyłach i uderza do głowy. Blade 
ściany zabarwiają się czerwono i czorwoue wydają 
mu się wszystkie rośliny w ogrodzie.

IV.
Zbrodnia.

— Salwator! — woła po raz trzeci, z wyso­
kości te ras u. baron, trzymając w formie trąbki ręce 
przy ustach.

Stary sługa, który stał na drodze, wsparty na 
lasce, zajęty patrzeniem za swemi kozami, ostate-

dać rozwój sztuki koronkarskiej. Wynalezienie warsztatu 
tkackiego i roboty maszynowe ujęty koronkom piękno­
ści. Wyrób ręczny jest bardzo uciążliwy, wymaga dłu­
giej i umiejętnej pracy, dlatego koronki prawdziwe są 
tak drogie. Nad parą mankietów męskich z koronki 
Valeauieiiues, robotnica musi pracować po piętuaście 
godzin dziennie przez rok cały. Najpierw robi się sia­
teczka, a w niej dopiero zasuuwa się deseń igłą. Dla­
tego koronki igłowe, ręczne, nazywają się „pointa". 
Cena zależy od cieukości nitek. Mniej kosztownemi od 
Yaioucieunes są „blondyny", których dostarcza Chan- 
ti ly; siatka jest robiona z jedwabiu, mocniejszego od 
nici. Te ostatnie w suchym lokalu pękają: więc naj­
pierw w Brukseli zaczęto sadzać robotnice w wilgotnych 
podziemiami, przenikał do nich jeden tylko promień 
światła, padając wprost na robotę. Robotnice w trzy­
dziestym roku traciły wzrok zupełnie.

Innego rodzaju koronką jest point lace. Składa 
się ona z tasiemeczki, ułożonej za pomocą nici w de­
seń. Kwitnącym okresem dla point-lace były czasy Re­
nesansu. Z tych koronek robią się całe suknie na je ­
dwabnej podszewce. Niedawno Francuz nazwiskiem 
Aubert, wprowadził nowość, a mianowicie koronki ko-' 
lorowe. Używa do iiicli farbowanych nici i jedwabią, 
Te koronki są wyrobem ręcznym, równic uciążliwym 
jak za dawnych czasów. Dobra robotnica potrzebuje un 
wyrób jednego metra najmniej czterech tygodni czasu. 
Z tych koronek przygotowywane są kołnierzyki, wa­
chlarze, cale suknie. Moda ich wzrasta szybko, będzie 
jednak przystępną tylko dln osób, nie liczących się 
z wydatkami. Inne muszą poprzestać ua skromniejszych 
ozdobach. Minęły już czasy, w których stanowisko ko­
biety oceniano z ilości i piękności je j koronek.

Taka ocena, stosowna do czasów dzisiejszych 
współczesnej epoki, wykazałaby szczupły zastęp kobiet 
„dostojnych", gdyż oprócz panujących i przedstawicie­
lek rodów książęcych, prawdziwe koronki mają dziś 
jedynie dumy z arystokracyi, które je  odziedziczyły po 
babkach i panie z plutokracyi, które je  nabyły za dro­
gie pieniądze. Inne zadawalają się naśladownictwami, 
trzymając się zasady: „według stawu grobla".

depesze liamllowe.
Z targu pienięinsgo,

Wiedeń, 18 wrześniu. Zamknięcie węzo,. giełdy popolud. 
Notowano: Akcye austr. ZakL kredytowego 0 0 2 '-  , Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 077 '— , Akcye auglo-bauitu 270 50, Akcye 
Unioubmiku 558 50, Akcye Lamierbmiku 4 1 9 — , Akcye Buuk- 
vereiuu 492 50, Akcye BoiiencreJit 873 —, Akcye Gai. Banku
h ip o te c z n e g o  , Akcye kolei państwowych Ud6'—, Akcye
kolei południowych 113'—, Akcye Tramway A. 2 7 7 — , B. 271' —, 
Akcye kolei Elbethai 483 '— , Akeyo kolei poui. — , Ak.-.ya 
kolei uzeru. — ■—  Akcye Alpiny 473 '— , Akcye Rima Mliianyi 
533'— , Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1880'—, Akcye Fabryki 
broili 324*— , Akcye tureckie tytoniowe 298 '— , Oblig. węg. ind. 
90'15, Renta majowa 97 05, Austr. Renta koronowa 97‘95, 
Węg. Renta koronowa 90*80, 58 i. Listy Tow  kred ziem. 
90 80, 4 proc. listy Banku kraj. 92 '— , 4l/a prc. Banku kraj.
99 '— , 4 prc. listy Banku hip. 90'75, 4 ‘ a prc. listy Banku
hip. 98 50, 5 prc listy Bunku hipot. 109*50, 4 prc. Gul. Oblig. 
propiuac. 95 45, 4 prc. Gul. poż. kraj. z 1893 r. 91‘35, 4 prc, 
Pożyczka m. Lwowa 88*50, Losy tureckie 108*— , Marki 118'30, 
Kuble 255-50.

Usposobienie: Pod wpływem Berlina prawie wszystkie 
papiery słabe

K o r l l n ,  18 września. Przy zaniknięciu wczorajszej gieł­
dy : Kre-lyły 206*25, Slaalsbaliuy 14140, Dlsconto Couian-
dtt 17 2 — , Berlin. Tow. hnudl. 144 00, Laura 192*50 Bochiiiner 
175‘90, Kole) pótn. wschodnio pruska 89*10, Ruble za gotówkę 
218 45, Kolej warsz.-wied. — '— , Kolej morza śródziemnego 
99* — , Kotej Merhlhiiml 131 00, Losy tureckie 108*50, Renta 
wioska 94*20, „Mnrpeiier" kopalnie węgla 172*50, Kolej Ma- 
rienburg-MIawka 71*90, Konsolidation 389*75, nmbardy 25*90, 
Kolej lleury 109 50, Niemiecki bank narudowy 130 75, Kanada 
Profered 86*90, Akcye żeglugi hainburnkiej 119*50.

cznie uśłyszoł silny głos swojego pana i kołysząc 
się na swych niepewnych nogach i dysząc jak stary 
miech kowalski, pospieszył po rozkazy.

— Chciałbym, żebyś zaniósł ten list do pro­
boszcza w San Fedele.

— Tam w górze? —  zapytał Salwator, poka­
zując palcem miejscowość wysoko na pagórku poło­
żoną, o kilka kilometrów odległą.

— Tak jest, tylko na ciebie mogę się spu­
ścić. Zostań tam na noc, jeżeli droga będzie zbyt 
męcząca.

— To jakoś pójdzie. Zapewne wrócę dziś 
wieczór.

Baron stał chwilę, namyślając się. Miał sześć 
lub siedm godzin przed sobą, mm stary sługa bę­
dzie z powrotem.

—  Masz — powiedział —  na tytoń... — i wło­
żył mu do rąk wraz z listem parę lirów, ostatnie 
z ostatnich, które pożyczył od Maddaleny.

Salwator pocałował końce jego palców i poszedł 
swoim kołyszącym się krokiem w stronę stajni, skąd 
prowadziła droga w góry.

Baron został sam i znów wędrował tu i tam 
po galeryi, rozpamiętywając swoją nędzę.

Nie miał już ani solda w kieszeni, nie miał 
kredytu, nie miał nic do sprzedania, oprócz tego, co 
ma sprzedać księdzu. Ale te kilkanaście tysięcy, 
które mu zostaną, pójdą, prawie wszystkio na zapła­
tę najgwałtowniejszych długów. A potem on zosta­
nie ogołocony ze wszystkiego, zmuszony może rabo­
wać lub żebrać, ażeby żyć.

Głupia jest owca, ale nie głupi wilk. — Za­
trzymał się, patrząc w długą platanową aleję, czy 
nie zobaczy nadchodzącego swojego księdza.

(C. d. n.).
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D r : ] a p e s z t ,  l s  wrześniu. W czor, glol. Aiistr. kroJ. 6n3 75 
W ęg. bank kred. 677 — , Węg, bank es kontowy 446*— , lVąg. bank 
kijmUcstny — , Węg. re lu koronowa 90*70, ińmiiiiiiiriuiia 
8J8*—, \Vęg. 4-proc. lentu 90*10, Węg. Imnk dla pizom. i Immllii 
174.— ,  Skiiitsbuliny 463*—, Kolt je uliczne 605*— . Węg. bank esk. 
60’— ■ W ęg.poż. promiowu 1&9’— , Aiistr. rantu korouown ć)7'40 
Fbktr. ko!, uliczne 290' — Gunz Sc Co. 32*10, Sulgolurjuitor 
653*— , Auitr. zlotu renta 97'15. Akcye ulektr. 247'— .

Usposobienia silne.
F r a n k f u r t ,  18 wrześniu. Wczorajsza gleMu wieczorna 

Kredyty 30ń 90, Sliiutsbalniy 141*75, l.ombardy 25*90, Alpiuy 
239 —, Anstrynckii tentu pupierowa 26*95, Austr. srebrnu rontu 
Oo 55, Aui.tr zlotu renta 93*30, Węgierska zlotu rontu 95*85 
Unlonliiuikl —*■***, Akcye olektr. 125*30. Kolej pólu.-zacli. — ' — .

Usnpsobleule słabe.
1 'n r y ł ,  18 września. Wczor. glelJu LiaJ. foncior — *—  

f  proę.pnkyceka rumuńska 1HU0 r. 75'— , Grecka nożyczua — *—  
ptoe, lilazpaófihle iixtorienr» 72'75.

Usposobienie wahające.
Berlin 18 września. Wczor. glal.la wieczór (Hucbboerse) 

Kredyty 39<>'26, Stualsbabny 14 i *40, Lanihnrdy 25*93, Itos. ban­
knoty (nil.) — * --, Hisconto Coiiumdit 172’— ,

Usposobienie mJto
llr tU l^ u r g , 18 wrześniu. W czorajsza giełda wleczornu. 

Kredyty 200*80 l.ombarJy 25*60, Slutsbnlmy 141 50. Auslr. 
złota renta 93*90, Węgierska złota reulu 95*80. .Srebro — •—- 
flacruio — '— żgduuO. Srebrna renta 90*30 Włoskie 03*96 Losy 
z  60 r 133-— .

Usposobienie spokojne.

Targ zbożowy i towarowy,
B n i l i i p e s z t ,  18 wrześniu. Pszenica nu październik 

7*47 do 7*48, pszenica na kwiecień 7*00 do 7*91, żyto nu 
październik 6*95 do 6*96, żyto uu kw iecień  7*34 do 7*35, 
owies na październik 5*19 do 5 ’2 l ,  nu kwiecień 5*50 Jo 5*51, 
kukurydza na wrzesień 6*40 do 0*42, uu maj 1901 r. 4*95 
do 4*91.

Drobne ogłoszenia.

NitWiedeń, 18 września. (Giełda elośoiua). 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na jesień 7 71 do 7‘72, jiszonica na 
wiosnę 8‘18 do 8'19, żyto na jesień 7‘42 do 7'43, 
żyto na wiosnę 7’75 do 7‘77, owies na jesień 5’52 
kukurydza na wrzesień październik 0 03 do 6 ‘63, 
kukurydza na maj czerwiec 5’^5 do 5'2?

Końcowe notowania: żyto na jesień 7’43, owies 
na jesień 5'53, kukurydza na wrzesień październik 
G 60 do 6 61.

Wypowiedziano na dostawę 1300 centn. metr. 
pszenicy.

Wiedeń, 18 września. Cukier (silny) 28'—. 
Nafta galicyjska niezmieniona, Spirytus silny 45’ —.

Berlin, 18 września. Banknoty austr. 84‘55. 
Spirytus 51'— .

Paryż, 18 września. Trzyproeent. renta 100‘25. 
Mąka 26'25.
U:> Praga, 18 września. Cukier K. 26’30 do 
2625.

Hamburg, 18 września. Kawa Rio loco ordyn. 
S8‘—  do 40'— , prawdziwa ordyn. 41 ‘— do 42'—, 
idobra 43'— do 45'— ,  Santos Good nu maj 39‘50, 
na wrzesień 40'—, na grudzień 40‘50, na marzec 
41'25.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
S t a n i s U w  K o s s o w s k i .

F „  r  a n d y O a ta  adwokntiu-y 
początkującego przyjmę 

n&tychimaat. Lwów pl. Muryli- 
cki 7 5099

n ó c l i  ekspedytorów tele- 
grattStów rutynownnycb 

przyjmie zaraz stale poczta 
Turka kolo Cbyrowa, placu po 
lOOo koron i mieszkanie lab 
600 koron i  całe utrzymanie 

5103

ci y-jiy.ejj najbliz‘  
szyoit polecamy pro­

mesy cisańskie, oraz losy 
włoskie czerwonego krzy­
ża i Josziy, za gotówkę 
i na raty. Prawo gry 
pozlożeniu pierwszej raty. 
— Kantor wymiany W i­
ktor Chajes i Spółka, 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 8. 
Losy zastawione wykupuje 
się, dojdą., a do pełnej war­
tości i te same udsjirzedajfi 
na raty. 4838

^ F o s z i i l c u j e  aio bony [do 
domu izr.j z początkami 

języka francuskiego- Kopernika 
5 piutro oOoO

łj l / (n « ',i .* :m a  s t o ł o w e  wiar 
■■ suoj uprawy, 5 kg. słodkich 

winogron i! k. 80 hal., 30 kg. 
tychże 14 koron opłatnie zu za­
liczką. Giov. Bpaughero Triest.

5079

B ł& o m o e n ilc  b a  n i l  I o w y
z działu korzennego oraz 

pokoju do śniadań poszukuje 
posady. Zgłoszenia: Mazurkie­
wicz, Lwów, Czarnookiego 2.

5074

K t o r t e p i a n y  I  p ia n in a
w najlepszym wyborze, 

najtaniej sprzedaje J. F. Ku- 
besa, Rynek 17. Przegrane 
iiistrumeuta przyjmuje w za­
mianę. 4655

M .  D W O K A T  dr. Bergwerk 
w  Drohoiiyezu poszukuje 

konoypienta. 4920

W d o m a  inteligentnym 
dwóch P. akademików 

znajdzie umieszczenie wraz 
z calem utrzymaniom. Ceny 
przystępne, ni. Skrzyńskiego 
1. 14, II. ., d. 10. 4931

Hotel Polski
europejsku urządzony, pokoje 
od 1 k. 60 h. z usługą. Na żą­
danie tiakior hotuiowy. 5004

oszukuje się do nabycia z 
d r n s i c j  r ę k i  m a s z y ­

n y  d:.» p is a n k a  (po polsku 
i niemiecku) systemu najno­
wszego Remingtona. Adres po 
da biuro dzienników Plobiia, 
Karola Ludwika 9 5059

T D e s s y o i i i i t  A n ton in y*
t i a w io ń s l ó i e j .  W yższy  

kurs jeżyka i literatury fran­
cuskiej dla starszych panie­
nek. W pisy  o t w a r t e  Pańska 
1. 5 5062

Skład i handel zbożem

w  J a ś l e  499S
kupuje jęczm ień , owies i 
chmiel, z Terminem udstawy 
do dnia <sl października r. b. 
O nadsyłanie licznych pró­
bek i równoczesne podanie 
cen, uprasza się, licząc za 
cent. metr. wagi cenę, loco  

stacya kolejowa w Jaśle.

W o i r . e  p e s a t a y .

A ustryackie Towarzystwo 
Ubezpieczeni, przyjm uje k il­
ka zdolnych osób do ukwi- 
z y cy i  ubezpieczeń życiow ych  
N ow icyusze zostaną dokła­
dnie pouczeni. W ynagrodze­
nie: miesięczna płaca a pod­
czas podróży d yety  dzienne 
z g ó ry  płatno, oraz prow i- 
zya. —  Osoby inteligentne, 
chcące się temu zawodowi 
oddać, zechcą nadsyłać swe 
oferty  z  podaniem wieku i 
dotychczasowego zatrudnie­
nia pod napisem : „  W olne 
posadil *  p -r. Lwów. 5040

owoearaka w Na­
dwornie poszukuje czterech 

praktykantów, chłopców uczci­
wych, zręcznych, chętnych do 
każdej pracy, a mających ocho­
tę do ha ml] u i przemysłu, w 
szczególności do działu owo- 
carskiegol Wrazie przydatności 
wynagrodzenie już po trzech 
miesiącach próby. 5108

] t |  l o d z i e n l e c  z VIII. klasą 
■ł-iJB- giiunazyuJną, obznajomio- 
ny z miernictwem, dobry ryso­
wnik z ladneni pismem ooszu 
kąje miejsua. Łaskawe zgło­
szenia p. r. W . rf. 1. 5. Cmolas.

51i)9

B J a n k l  g r y  na fortepianie 
^  udziela Salomea Fiscber 
Boezkowskiego 13. 5022

r t e l n j ą c c g o
^-7 m,nwfidz:i.eei>

wzorowo sie 
prowadzącego uczuia wyż­

szego gimnnzyuni pragnę umie­
ścić przy młodszym uczniu po­
trzebującym pomocy naukowej. 
Warunki przystępne ustnie. 
Zgłoszenia: „Nauka” post-rost. 
Lwów: 5089

Najlepsza żytnia kminkówka
id. Ł IC H T W IT Z &  Co.,

c . 1 k . n ad w orn y  dostaw ca  w T rop p a n .
Doskunaly ten aromatyczny likier kminkowy, 
wyrabiany przez nas z szczególną troskliwo­
ścią z czystej żytniówki i holenderskiego, wy­
borowego, zielonego kminku — działa szcze­
gólniej dobrze ua trawienie i może być po­
lecany, jako bardzo smaczny, doskonały liy- 

gieniczny środek. 4765 
Za Vi oryginalną flaszkę litr. 3  7 0  K .
- V* „ , . 1-40 ,
D o n ab y ci we w szystk ich  le p s s y ch  han- 

t h .c b  k orze n n y ch  1 do ilL stostw .

S r  ytr j£ r sir *Sr sir *fr <4'r sir sir •Sr "Sr •Sr "Sr $ r  "Sr /aj?
WtSZZ&l S£MSS! ii? 5&SR58WR.

t
Sł!WIEK XI

j e d y n e  w  k r a ju  p i s m o  c o d z i e n n e

ilustrowane
pi zynosi najnowsze wiadomośoi z kraju

i ze świata.

»vra

WIEK XX.
wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich yism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera telegramy z osta­
tniej chwili, których żadne inae pismo 

podać nie może.

rycim
M iesięcznie kilkadziesiąt ilustracyj.

W!EK XX.
jest najtańszem pismem codzisnnem w całej Polscy,

Prenum erata m iesięczna w yn osi: 
w e L w ow ie  1 k u ron ę— isa prow inoyi 1 k. 50  h, 

Egzemplarz 5 helcrów.
A d r e s : Wiek XX., Lwów, Ghorążczyznck 

l. 19.

Jagiellońska

Przeprowadzenia
w patontcwanyoh. uchylają 

■' oyi-h potrzobę upakowania- 
wozach, lądem i murzom, ko, 
leją, drogą kołową 1 u  m i e j ­

s c a .  f i i tO ,3

KILEIBftRZ „SŁOWA POLSKIEGO'J !
OPRAWNY W PŁÓTNO

Cona 1 k oron a  2 0  h. gotówką. —  Za zaliczką nie wysyła.

Kurs giełdy wiedeńskiej
Z dniu 17 września 1900 c.

Kur.*a wszelkich akcyj I różnych lo­
sów, notowano są .od sztuki* w walucie 
koronowej

O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a .
plącą tądMą

P e n U  p a p ie ro w a  > S • ■

S »  PO 260-,I. mk. 40/0liOł? ■ W  ięeo B(l0 rf wf. 60/0

"  9 1BÓ0 po 100 *ł. 5°/o .■ " 166* po 100 >1. .

97.70 97-35 172' -  132*- 
135̂ 50 195.—

97,fJ0 
97-5̂  T4 — 

133.—  
163 50 
187' —

U lu s  p a ń s t w a  tt ra J 6 w  w Rudzie państwa 
reprezent o w an y o h .

i aletm troli od pod. *•/• ■» 100 at. 
i wolna od yod. *°/o ■* 200 kor. . 
i inwest. 3V»°/o * *  2ou k o r ..

110 40 116*6(1 97 95 68-156325 s3*4d

O b l l g a e y c  U o l e j o w e .

S 3 - -  94 —

112-6') 119-JD
Kat 4rc rks. llbreobta aa 100 it . 4<yo , 
ICfl ile «»r»o «o j B lłbiety w zim ie wolne"ot kOMku aa 100 Ił. 4«/u
k o l  C -b ł ')J  Pranslealta ó a u ri-a  IDOzt.

K o l a n k a .  Radołfa w  i n l .  "kor. wolno 
od podatku aa 200 koi .-/o  .

K olej Kr-i -l i liudwlka po 100 ii -  mk.
1 (ouł*_mpl akcyuj 61.  . . .

117 50 119-60 

94-20 06*10

421*20 4 2 3 . -

O b l l g a e j r e  p i e r w s z e ń s t w a  i 'k o le ju w eV

Kai- Ara. A lbrecbl. aa 300 i ł .  5°/a .  — — *—
4 m ir aloole sa *299 Zł. 5°/o . : •—  — —
iKul. bukoirlńdtte Lukai. ca 299 kuroa
ł 4 * /o .............................................3625 96*3b
tKol. S&1. Karola Ladwikn aa 2«iCt 200 ał
j 4 * / o ..........................................................  84* - -  95'35
' o l lw on ok o-cim m .-J iB H k ie j z r .  1894za

4(10 kor .3 a/u 93-50 94.

Ib ln ^  | > a i lM ( 4 T A  k i UJ ÓW k u lim y  w guiaioU-t

alota rtłila na Ił U i l .  4°/«. • : 115‘Ofi 115 25
a n ,  w w il, kor, in 299 zt,. 0bl. 4“/e . . . .  80*95 81*15» kor p.uiop. aJV»°v« 1WU ■ 98'— 9b-9uWęie* bl. ujir, logul ('my »n 1 Uli ■>. « pr, 142 DÓ 143.59 
m pożpreittiown ca 109 i l .  ,  102* — 1*»3 ■ —
m m w aa 59 ul, , ' 162*— 1G3* —

I n n e  p n ld le a n e  potycatk L .
F a l. k ią j. llakunlny ■ r. iHHtl lun, eH 

SHO >i. bor. 4«;* . . . .
liuLowlnaklo ubl prupluaoyjlia Ioh. *a 

KMJ al. C«.ł . . . . .
Uallu, puż. kraj. ■ r. 1379 aa 100 at. 0 °/o 
(Julio. p o i. kraj. a r , IHbJi aa 200 kar. i 1'/#
(Jallr. obli|(. propliL a reku 1889 aa Iu0

_l AU..

100 al. 4"/«| .............................................
IioulA nlubka aa 100 kor. 4 u/u . m 
Totycaka bulgaraka a r .  1 8 9 2 aa 1U0 al. (Pft

L i s t y  M i t a w n e .  O b llg . Id p o t  i 

(uu ldO xl. Nom.),
Aautr. aahl. kred, aloiii. lun. n  bt) lat 
liukanlńdkl aakt. k (»d . al«ui. Iub. (t^ó•

.  «  Al'* *
Gal. Aka. bajik biy. IO°/u proiu. lod. C‘vt 

. . .  Ich. 50 lai 4V**Vo .
9 9 ,  ,  ,  lill lai aa ktjif

koron 4°/u . . . . . .
Mai. I o w . kred., ałoin. JJ,u lud. bo U l .

„ .  u  m Al lal .
„ -  .  s * "/«  Hlara .  .
I  ;  4u/o ma <£80 kar. •

Uaiiku kraJuweif" dU (Jalloy! I Ladun.
fiIV* la l  awroine . .  •

liitnka krajów, łon. W /a  lat aaZlMI kur. 4g/«
Uaiiku krajowugu ubłig. kuiiiun. 1:  ant. 6"/a 
Hanka krajomojjo ublig. koiuuii.Uoiu. 43 

lat aa 200 kur. 4 ,<a,Vu 
Banka krajowego oblignu. koiaun 4« am 

4u -let„ za 2i»U kor. 4°/o .  ,  f
Banka krajów, obi. kul. lou. aa2<>u kor. W u  
Awati. w^glerak. kauka 4U1/*  lai lud. 4',®

O l i l i l S t t O j c  c  p iH w e m  p te r w a a e ó a tw a

z h  1 0 0  z t . n o m .
Koi. Iiwów-Caer.-JaHdy .a  r . 188(1 aa KO0 

al. 4 %  utulaj lO 1/® • •
Koloł Lvów>CROiii. a r . 1884 aaOOOał. 4,ł/®
Gal. kol. łok. wsoboiia. aalOu it . 4 '/u 
Qnl, W (j|. UoUi aui. 1H7U aa 2 0 0  ■!, 5“,o 

.  1878 ia  201) al. B'*/e
.  _  _  a IHH7 aa 2011 al. 4Va

91 — 91*80

101*— 102-—

90-80 01-50

9D.60 99.10
121*50 122-25

89.—

96.25 96.76

lis ty  d tn iiie

94.20 95.20
103.20 103.70
95 .— 95.40

109.50 110.—
98.59 99-50

90.50 91.50
90 50 91.50
92-75 93-75
» 2 ."8 93.76
89.70 90-20

99 .— 99.70
92.— 93___

100 75 101'25

99.75 100.75

93*— 94*—
93 .— 94.—
98.60 99.59

n eó n tw a

80-.25 87-25
92 20 93-—

102-60 103 00
103* ~ 104—

94*50 9-255

H ó / n o  lo s y .
a) L o s y  p r o c e n t o w a .  

Aubtr. aakl. kr. a . obi. pr. a r. 18HU U’1/*
. . . .  >««■ »*'/• 

Io w . fteg. na Oannju ltlii «|. m k. 4 v» . 
Uregiilowiuiie Duniiju «  1870. lU0z|.5°/e 
Wtjg. 1 tanku iil|h po ino z], 4u/o . .
Pożyczka ni. Tryentu Im izl. mk. 4M'Va

• D . f  Bil al. 4;,f*
Poiycaka tiarb. praiu. po IIHł frank. 2 ^  
Taraekie obi. prani, kulaj, po iilii fc.

b| liony b ea p r ooonto w< 
Iluda^sasiaAekia f l‘ n m i up.) (t «| . .
Raki. kred. rilrt h, i p. po (09  . ,
tiary  4(1 al. illk. .  , .  „ .
1'oAyuaka ia. Iiidbraku 2ti « l. ,  ,
h o n f  at. K rakona 20 at. .  .
Potyuaka lii. liablauy 20 ńl.!j. ,  ,
Olon 40  al. ,  ,
PfclOy 4ii al. m k. .  .  . «
(Jaerw. krayla auittr. law . « .
Uaorn. krayka Iow. U a l. t
Luuy lan d. ara. tludulra 10 at. a .
tialuia 40 al. m k. ,  .  .  ,
rui HftlcbuigUka 2U al. ,

.  Uoiioia 49 Bt. mk. .
Potyczka tu. Stam^tnwowa 2(1 
WaiilHteieii 2(1 et. mk. . . . .  
Loay komuiialita m . Wiednia a I&74 r.

A U e fU  pt3edsi«jblorelw IrHiiapurlowyob.

237.— 239*—
233*— 2S4*—
360.— 380.—
251*50 253*50
236-50 238 50
370. —

180—
74— 76 ,—

1 0 8 . - 109*—

12.80 13-80
392 — 394—
124.— 123*=

63 .— G6 .—
70.50 72--^
47.85 48-50

125.— 128.—
132-75 134.75

42*75 43.71
20.50 21.50
63— 65* —

171*- 173-—
6U-26 62.25

195— 1 9 7 . -
1B0.

396 ;— 3 W -

liukaw. km . uk. jako. p lern .l 20(1 s=
400 Ir. . . .  , 390*— 400**—

.  m (nkc. ankt.) 2 0 0  a l. a »
400 k....................................... 2 8 4 * - —w—

Kole* pdln.-aaa. Pard, lCf)t) ot. m k. a a
2100 Ir. . . . . .  . 6090. 8110.—

■ lrw6 w*Caoru.eJntiiśy 2 0 0  a l.s= 4 0 0 k . 530*— 532—
■ wHOUo(lti.=gKllo.=luk. 2011 a. = 4 o 0 lr . 302 .— 400.—
■ paAatwuwyoh 20<l al. nr. -s iS O k . 668- - 669 .—'
« piilutlulowoj 20(1 a. 500 f . s s  4*60Ic. 114-— 115.—
■ «fk ;ie r . Kalia. I. 2IHI at. s = 4 0 0 k . 400— 410—

A k u yw  bulików (tu settik g ):

Bsukn aurIo aaatr. 12(1 at. > «
Pchmi. baukn b.tjtdi. ii(ii) ii ,  ,  .
Baki. kred. Oia tiainllu l praa iii. ir. u l..
W qg. banku kradyi. UiłO al .  • «
I»e!i. «^anHtr. io w . o »k . fu m  a l. .  .
Gai, banku b ip u i. 2 0 0  al. .  .  .

a ,  dla liaudla l pr«om. 2 <)(lai.
Halika din kraj, koroiiiiysU 20H ■(. •

m Aahtro-nijg. 11(10 al. .
,  Ritląnk. iDilioiibaiik) JM .

Cflank. bA.n!iii artlt|ik. 1 0 0  at.
2lvnaioe>iHka bmika l o t t  *1.

A k c y e  prieiliiflbiorstw piasiiayBlowyotł,
M a lto

A u tir. Tow . ąornloaa Aipiuo 190 al. .  
Praaklagu Tu w, ie la  u, praam. ^()i) •
Hobodnlon BOd kor.
Turejkie kara. lyionluw. 2<KI fc . per. a|i. 
1'rlfall luw. kup. w ^ la  20  af. 9 ,

W  a l  u  t r .
Uaknl oeaarafcl .  .  .  a
Anair. węy. 8 < m d . a fa ia n c O e ia - .  
20<fraukówka • « . . . .  
20-m arkówka .  • • • • .
KoaayjHklprłlliuparyel • .  ,
Mlaiiileoklo bauknoty aa 100 morair 
Wiuakie banknoty na 100 U f ,  ,
ttabla. .  t  • • ,
SunTereny. . ■ .

9 r,5 . - -  98- 
4 7 .75 47175  

188 1897 —
17-id 75 ł
2 9 8 —  299.—  
48B—  4 9 J .-

11-42
11-41
18*29
23-66

.1 1 8 .2 5  113

.  90*20 60• 8*561/4 9*
.  21.17 24'

■•iu
A i*3' *73
.40
*40
&6V«
25

B e r l i n ,  dniu 17 w rseśnia:
Pa.D. 11. I j  l u l a n i u  d p r . . .S M f «  6 —  I I  ,  ,

. . .  6Vi proc..............................

. . .  H proo. S a r y . A . .  .
P n u . listy n a t o e g  4 pioo. .  .  .  .  ,

. . .  #•/« proo................................................
P otu . oiillKae/o p r o s . S '/« p rgi. . . .
Kuble ( l i u u ...................................................... . ,  ,
A .o tr  b a .-u u t j  1 10) . .  ,
Itl.iy  .k g i.w a e  Kret. Felek. d1/ .  , r M -  ,

(7-24  
S?.4u 100. tu 
91-70 
90.04 

316 .SI 
84-OS 
(6J0

W a r s z a w a ,  dniu 17 wrześuias
I M ,  l l ksldM.  Król Polek, d e t s .

.  . . .  drebao
Hue. Pot. Prom. s ro k . 1004 

. . .  .  1800 
,1. i>r.ui. tiauku ..laobauelofo . 

Maty Bank. T o " .  Arad. . l.iatkj dete 
.  .  .  drób.*

_ m iM I. W u je u e y  ner. VII. 
3 .  .  4'/i pree.

>- Ol
63-no tov-

904. -  
9I0.0U 

(7.4U

08.86
P o t e r s b n r g ,  dniu 17 wrześuitt.

275-50 276-50 UaayjNk* pulyoake prein. s  r . la d l * 10.  -
2 6 0 & - 2615.— 9 w 9  a r. 1000 , a e o .-

0o3'75 064.75 IJ .ly  * ' . T u if. kra4. alaoi. lir . pulak. , 96.24
G78- — 679-— m • loayjokle . ,  . ——

1 4 04 .— 1410.— s • kijutcńkla .  s « 95 .7/i
640— 642*—

"
w lU bik le .  a 86.8/l

3 & 6 . - _______ aiikikuwskte .
418-— 419.—. m nbaraoBMkla . 110—

1709. 1715*— a kaaAret -kaat/A*. o o .u
£63 — 554___
258.75 *269.21
258-50 259 50

Nakładu iu Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poięką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego4 we Lwowie pod zarządem Z. llalacińksiego.

*


